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w  zakresie konserw acji drewna i zobow iązaniu m uzealn ictw a do ich realizacji, to 
now y i w ażny etap. N ie ulega w ątp liw ości, że Inco przejm ie w  ten sposób całą 
odpow iedzialność na sieb ie realizując sw oje założenia patronalne. W ten sposób  
zostanie zdjęty z m uzealnictw a etnograficznego duży ciężar. Dodać należy — c ię ­
żar, którem u zupełnie nie są w  stanie podołać now e placów ki, a i zasłużone ze­
społy (np. MBL w  Sanioku) z niem ałym  trudem niosą na sw ych barkach.

N ie można jednak nie zw rócić uw agi, że przy tak sform ułow anej zasadzie w spół­
pracy (Inco zaleca, m uzea są zobow iązane realizow ać), nie znajduje się m iejsca  
na konsultacje konserw atorów  z innych, pozaincow skich środowisk. D aleki je ­
stem  od tego, aby sugerow ać potrzebę stałych  kontaktów  w  każdym  przypadku  
w ydaw ania zaleceń. N ie było to dotychczas stosow ane i przekracza m ożliw ości tych  
środowisk. Istnieje jednak — jak sądzę — uzasadniona potrzeba stworzenia  
w spólnej platform y dyskusyjnej dla specjalistów  Inco i innych środowisk. Można 
by tam dyskutow ać generalia: k ierunki zaleceń, dalszych poszukiwań, ulepszeń  
m etod i środków.

Można w yrazić nadzieję, że piękny przykład obyw atelsk iej postaw y Inco, ów w y ­
próbowany już m odel w spółpracy z konserw atoram i zabytków , znajdzie naśladow ­
ców. O ileż w ięcej i spraw niej m ożna by konserw ow ać m alow idła, rzeźby czy 
daw ne księgi lub dokum enty, gdyby producenci specjalnych  gatunków  tw orzyw  
(np. w ielk ie  laboratoria zakładów  przem ysłu chem icznego produkujące pew ne 
ilości w ysokow artościow ych środków, n iektóre papiernie) zechciały w ziąć pod 
uw agę jakże skrom ne — m im o w szystko — od lat zgłaszane postulaty konserw a­
torskie. A m oże po prostu nie potrafim y pod w łaściw y  adres skierow ać naszych  
w niosków  i tylko dlatego nie jest w yzw olona in icjatyw a innych zespołów  ba­
daw czych, tak jak się to stało w  przypadku Zespołu Chem ii ZZG Inco?

Lech K rzyżan o w sk i

O G Ó L N O P O L S K A  K O N F E R E N C J A  K O N S E R W A T O R S K A

Zwołana na dzień 22 stycznia 1970 roku Ogólnopolska K onferencja K onserw atorska  
w  całości została pośw ięcona w ybranym  zagadnieniom  dotyczącym  zabytków  ru­
chom ych. Poza Zarządem M uzeów i Ochrony Z abytków , Ośrodkiem  D okum entacji 
Zabytków , w ojew ódzkim i i m iejskim i konserw atoram i zabytków  w  spotkaniu  
w zięli udział zaproszeni goście — przedstaw iciele K om endy G łównej MO, N ajw yż­
szej Izby K ontroli, G łów nego Zarządu Ceł, Zarządu PP Desa.

Referat problem ow y w ygłosił m gr M ieczysław  P t a ś n i k, dyrektor Zarządu 
M uzeów i Ochrony Zabytków  M inisterstw a K ultury i Sztuki, stw ierdzając na 
w stępie, że narada ma w ykazać w  jakim  stopniu służba konserw atorska w  Polsce 
realizuje niektóre z zadań w  zakresie ochrony zabytków  ruchom ych, w ynikające  
z w ydanej prued siedm iom a laty  U staw y o Ochronie Dóbr K ultury i o M uzeach.

W ciągu ostatniego roku znacznie w zrosło zainteresow anie społeczeństw a zagadnie­
niam i ochrony zabytków  ruchom ych. Znalazło to m iędzy innym i w yraz w  licz ­
nych audycjach radiow ych, w  prasie, te lew izji i film ie. W roku tym  N ajw yższa  
Izba K ontroli dokonała kom pleksow ej analizy zagadnień ochrony zabytków  na 
podstaw ie koi troli przeprow adzonych u W ojew ódzkich K onserw atorów  Zabytków, 
w  Zarządzie M uzeów i Ochrony Zabytków , w  osiem dziesięciu  placów kach handlo­
w ych  i w  Zarządzie PP Desa.

N iezależnie od tego, że spraw y zabytków  ruchom ych są jedynie małą częścią za­
dań konserw atorskich, należy odpow iedzieć na pytanie, co zrobiliśm y w  tym  za­
kresie. Wydano szereg przepisów  praw nych w ynikających  z U staw y. Poddano p la­
now ym  zabiegom  konserw atorskim  dużą liczbę zabytków . Zaczęto i znacznie za­
aw ansow ano, na n iespotykaną skalę, akcję ew idencji zabytków  ruchom ych. N ie  
ulega jednak w ątp liw ości, że realizacji pow yższych zadań nie tow arzyszyło w  po­
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dobnej skali w ydaw an ie decyzji o w pisan iu  zabytku do rejestru. Spraw ne w yd a­
w anie decyzji o w pisaniu do rejestru jest — zdaniem  Zarządu M uzeów i Ochrony 
Zabytków — podstaw ow ym  obecnie zadaniem  służby konserw atorskiej, którem u  
pow inna tow arzyszyć akcja ew idencji i k lasyfikacji zabytków.

N iezadow alająco w ypada ocena obrotu dziełam i sztuki i łączące się z tym  zagad­
nienie w ydaw ania zezw oleń na ich w yw óz za granicę. N ie w szędzie respektow ano  
zarządzenie o konieczności um ieszczenia napisów  inform ujących o zakazie w y ­
wozu danego dzieła sztuki. N ie w e w szystk ich  przypadkach W ojewódzcy K onser­
watorzy Zabytków  brali udział w  przeglądzie dzieł zgłoszonych przez antykw a­
riaty do zakw alifikow ania, czy mogą być przedm iotem  handlu bez ograniczeń. 
Zbyt pochopnie w  niektórych w ypadkach w ydaw ano zezw olenia na w yw óz dzieł 
sztuki.

Istn ieje realna m ożliw ość dokonania zasadniczej poprawy w  tym zakresie, dzięki 
włączeniu pracow ników  m uzealnych do sta łych  przeglądów  .antykwariatów, do 
opiniowania przedm iotów  zgłoszonych do w yw ozu  za granicę. Istotnym  zadaniem  
jest także odciążenie służby konserw atorskiej od szeregu czynności, jakie z po­
w odzeniem  mogą w ykonyw ać inne jednostk i rad narodowych. Zarząd M uzeów  
i Ochrony Zabytków przygotow uje w ystąp ien ie  w  tej spraw ie m ając nadzieję, że 
dzięki tem u W ojew ódzcy K onserw atorzy Zabytków  będą m ogli w ięcej czasu po­
św ięcać na zagadnienia m erytoryczne. Znaczną pomocą w  pracach konserw ato­
rów są istn iejące już Biura D okum entacji Zabytków; należy zatem  dążyć, aby 
m ogły one pow stać w  każdym w ojew ództw ie. Wśród dalszych w niosków  m ają­
cych u łatw ić pracę konserw atorów  znalazły się w niosk i o  potrzebie w łączenia B i­
blioteki N arodowej i niektórych b ib liotek  w ojew ódzkich  do kontroli antykw aria­
tów  książkow ych. Istn ieje potrzeba bardziej precyzyjnego określenia pojęcia 
„dobro ku ltury”. W tej spraw ie zarówno ZMiOZ, jak i czynniki kontrolne opo­
wiadają się za zaostrzeniem  kryteriów . Pow ażnym  zadaniem  pozostaje nadal przy­
spieszenie akcji ew idencji zabytków  ruchom ych, ich klasyfikacji, połączone z w p i­
syw aniem  do rejestru.

Kończąc sw e w ystąp ien ie dyr. P taśnik podkreślił, że przeprowadzone kontrolę 
i szeroko zakrojona społeczna dyskusja nad zagadnieniam i zabytków  ruchom ych  
mogą jedynie przynieść korzyść, pow iększyć grono sojuszników  służby konserw a­
torskiej w  staraniach o zachow anie ruchom ych dóbr kultury. Powinno się częściej 
i obficiej niż dotychczas publikow ać prace i artykuły  o konserw acji zabytków  
ruchom ych, aby skrom ne stosunkow o środki i m ożliw ości służby konserw atorskiej 
w esprzeć zm obilizowaną opinią publiczną.

W szerokiej dyskusji, jaka w yw iązała się po referacie, poruszono w iele  proble­
mów zaw artych w  w ystąp ien iu  dyr. P taśn ika i sform ułow ano szereg nowych  
postulatów .

Mgr. Jerzy K ossow ski, K onserw ator m. K rakow a, zw rócił uw agę, że w  stosunku do 
zadań m uzealnictw o ma znacznie w ięcej pracow ników  niż konserw atorzy; w ynika  
stąd logiczny w niosek  o potrzebie przejęcia niektórych zadań przez m uzealnictw o. 
W pisanie obiektu do rejestru pow inno być — zdaniem  dyskutanta — poprzedzone 
szczegółow ym  rozpoznaniem  naukow ym , które jest w  stanie zapew nić praw idłow o  
zrealizow ana ew idencja zabytków  i kontrola terenow a. Brak jest przepisów  po­
zw alających na objęcie kolekcji pryw atnych opieką konserw atorską 1 rejestrem , 
jeżeli nie zostały zgłoszone przez w łaściciela . D yskutant jest zdania, że m uzea po­
w inny w e w łasnym  interesie w yznaczyć pryw atnym  kolekcjom  kuratorów, którzy  
m ogliby udzielać ich posiadaczom  fachow ych  porad.

Inni dyskutanci zw rócili uw agę na stały przepływ  dzieł sztuki przez kolekcję, 
co pod znakiem  zapytania staw ia zasadę w ydaw ania  zbiorowej decyzji o w p isa ­
niu do rejestru. Z kolei w ydaw anie decyzji dla każdego obiektu nie leży  
w m ożliw ościach służby konserw atorskiej. Sam o ew idencjonow anie ruchu obiektów  
w  kolekcjach, jeśli w  ogóle jest możliwe', w ym agałoby znacznych nakładów  sił 
i czasu. Organizowanie w ystaw  kolekcji w  m uzeach, połączone z drukiem  kata­
logów, m oże znacznie u łatw ić grom adzenie ew idencji zbiorów w  kraju.

Mgr M ieczysław  K urzątkow ski, W ojew ódzki K onserwator Zabytków w  L ublinie, 
w ysunął postulat pow ołania upraw nionych, przysięgłych rzeczoznaw ców, którzy  
m ogliby w ydaw ać opinie w  spraw ie w yw ozu  dzieł sztuki za granicę. W yłania się
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zagadnienie sposobu pokrycia kosztów  tych rzeczoznaw ców. Stosow ane obecnie 
opłaty skarbow e przy w ydaw aniu  zezw oleń na w yw óz za granicę m ają charakter 
sym boliczny. D yskutant zw rócił uw agę, że póki W ojew ódzcy K onserwatorzy Za­
bytków  będą spełn iali funkcje inw estorskie, póty będą przeciążeni spraw am i poza­
m erytorycznym i. Zaapelow ał o w ydanie zarządzenia ZMiOZ norm ującego pow sta­
w anie i zadania B iur D okum entacji Zabytków .

Dr Hanna Pieńkow ska (WKZ Kraków) w yraziła  uznanie dla zam ierzonych kroków  
ZMiOZ w  sprawie przejęcia przez m uzea części zadań w ypełnianych przez służbę  
konserw atorską. D alszym  krokiem  ku uspraw nieniu działalności konserw atorów  
jest pow oływ anie Biur D okum entacji Z abytków  tam , gdzie jeszcze one nie istn ie­
ją. D yskutantka proponuje w ydać pism o okólne w  tej spraw ie, jeżeli obow iązu­
jące normy prawne utrudniają w ydanie zarządzenia. R ejestracja zabytków  rucho­
m ych pow inna być ściśle zw iązana z akcją ew idencji i kontroli terenow ej. D e­
cyzje o w pisaniu do rejestru pow iny m ieć charakter zbiorow y, tj. obejm ow ać p e ł­
ny zespół zabytków  znajdujący się w  danym  w nętrzu. W ydzielenie w  tej akcji 
zabytków  kategorii I m oże spow odow ać istotne straty wśród obiektów  nie ob ję­
tych jeszcze rejestrem , którym  grozi uznanie przez użytkow nika za „mało w arte”. 1 
P ow ażnym  zagadnieniem  służby konserw atorskiej jest stale rosnący koszt kon­
serw acji zabytków  ruchom ych. Fakt ten każe zastanow ić się  nad sposobam i ogra­
niczenia tych kosztów. N iezależnie od zakładanych Okręgow ych Pracow ni K on­
serw atorskich w arto rozpatrzyć pom ysł pow ołania stałej ekipy objazdow ej kon­
serw atorów , zwłaszcza do obsługi m uzeów  terenow ych , pozbaw ionych stałej opieki 
konserw atorskiej.

Mgr Stanisław  Brzostow ski, w icedyrektor ZMiOZ, w yraził przekonanie, że istnieje  
m ożliw ość ustalenia obiektyw nych kryteriów  oceny dzieł w yw ożonych za granicę, 
choć należy liczyć się z tym , że to sam o dzieło inaczej będzie oceniane w  B iałym ­
stoku, a inaczej w  bogatym  w  zabytki K rakow ie.

•Wiceprezes Głównego Zarządu Ceł, Roman C zwojdziński, stw ierdził, że rozsądny1 
rozchód dóbr kultury w  kraju zależy w  znacznym  stopniu od znajom ości stanu  
posiadania. Stąd też podstaw ow e znaczenie ma ew idencja zabytków. W ypow ie­
dział siię za now elizacją U staw y, jeżeli nie zabezpiecza ona ochrony dóbr kultury  
w  w ystarczającym  stopniu. N ależy dokonać zm iany okólnika o w yw ozie dóbr 
kultury, aby W ojewódzcy K onserw atorzy Z abytków  nie m usieli opisyw ać w szyst­
kich przedm iotów zgłoszonych do w yw ozu. N iem niej — póki obow iązują aktualne 
zasady — celnicy będą w ym agali opisów  zgodnie z literą prawa.

Mgr Maria Charytańska, dyrektor Ośrodka D okum entacji Zabytków , opow iedziała  
się  za klasyfikacją i w pisyw aniem  zabytków  ruchom ych całym i pow iatam i, po 
zakończeniu ew idencji na tich obszarze. K onieczne jest przyjm ow anie kom isyjne  
w ykonanych kart ew idencyjnych, w spóln ie  z przedstaw icielam i Ośrodka D oku­
m entacji Zabytków. W szelkie uzupełniania kart ew idencyjnych, dokonyw ane przez 
pracow ników  terenow ych służby konserw atorskiej w  w yniku kontroli terenow ej 
itp., pow inny być przekazyw ane także 1 do Ośrodka, aby dane centralnej karto­
teki pokryw ały się z inform acjam i zaw artym i w  kartotekach w ojew ódzkich. U jed­
nolicenia w ym agają zasady udostępniania kartoteki interesantom  — pow inno się 
ją udostępniać jedynie osobom posiadającym  pisem ne sk ierow anie z uczelni, za­
kładów  naukow ych itp. K w erendy te pow inny być rejestrow ane, podobnie jak to 
m a m iejsce w  archiw ach. Ośrodek D okum entacji Zabytków  jest przygotow any do 
bliskiej w spółpracy z B iuram i D okum entacji Zabytków , do przyjazdów  na kom i­
sje konserw atorskie w  spraw ach zabytków  ruchom ych i prosi o podjęcie tej 
w spółpracy.

P łk  Zbigniew  Ślęzak z K om endy G łów nej MO om aw iając zagadnienia pomocy 
w  zabezpieczaniu dóbr kultury narodow ej zw rócił uw agę na potrzebę przyśpiesze­
nia ew idencji, która jest podstawą w  rozpoznaniu na w ypadek kradzieży dzieł 
sztuki. Jest to spraw a tym  pilniejsza, że obserw uje się obecnie nasilen ie kradzieży  
w  kościołach.

Dr Lech K rzyżanow ski z Ośrodka D okum entacji Zabytków , uważa za nieodzow ne 
zbiorow e w pisyw an ie do rejestru pełnych w yposażeń w nętrz sakralnych, n iezależ­
nie od zaleconej akcji w p isyw an ia  najcenniejszych dzieł; te dw ie czynności można 
ze sobą połączyć. W obec tego;, że w p isyw an ie do rejestru uznajem y za zagadnienie 
najpiln iejsze, trzeba odciążyć od innych spraw  referentów  d/s zabytków  rucho­
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m ych, stw orzyć im w arunki do w łaśc iw ej pracy. Poniew aż szkolnictw o konserw a­
torskie nie nadąża za rosnącym i potrzebam i, dyskutant zgłosił w niosek aby w y ­
stąpić o korektę planu 5-letn iego w  zakresie kształcenia  konserw atorów , zapew nić  
szybszy, niż obecnie, w zrost kadr. N iem niej pilna jest potrzeba generalnego prze­
dyskutow ania, celem  w yciągn ięcia  w łaściw ych  w niosków , sprawa programu stu ­
diów  konserw atorskich i czasu ich trw ania (gdy A kadem ie Sztuk Pięknych kształ­
cą konserw atorów  przez trzy lata, po trzecim  roku studiów  ogólnych, na U niw er­
sytecie im. M ikołaja K opernika w  Toruniu kurs konserw atorski w raz z dyplom em  
trw a la t sześć).

Mgr Henryk K ondziela (K onserw ator Zabytków  m. Poznania) apeluje o podjęcie 
prac nad sprecyzow aniem  kryteriów  oceny przedm iotów  w yw ożonych za granicę. 
W idzi potrzebę zm iany przepisów  w  spraw ie w yw ozu dzieł artystów  żyjących; 
m ógłby się 'tym zająć Z w iązek P olsk ich  A rtystów  Plastyków .

Doradca Józef C iesielsk i z NIK podkreślił, że w pisan ie do rejestru jest koniecznym  
akteim praw nym  — nie tylko podstaw ą do podjęcia konserw acji, a le  i zapew nie­
niem  zabytkow i ochrony praw nej. U znaje potrzebę udzielenia pomocy w ojew ódz­
kim konserw atorom , w  niektórych zagadnieniach, przez m uzealnictw o. W yniki kon­
troli uzasadniają w niosek , by zaostrzyć kryteria w ydaw ania zezw oleń na w yw óz  
dzieł sztuki za granicę. Zm iany w ym agają także opłaty za w ydaw anie zezwoleń.

D yrektor Ptaśnik w  podsum ow aniu uznał, że dyskusja potw ierdziła słuszność pod­
jęcia tem atyk i rejestru zabytków  i spraw w yw ozu dzieł sztuki za granicę na obec­
nej naradzie. R ejestr i ew idencja są podstaw ą zabezpieczenia zabytków. Zarząd 
M uzeów i Ochrony Zabytków  uznaje konieczność dokładnego sprecyzow ania po­
jęcia „dobra kultury” i zaostrzenia kryteriów  oceny dzieł w yw ożonych za granicę. 
Znaczną poprawę da w tej k w estii w łączen ie pracow ników  m uzealnych do akcji, 
m.in. do kontroli antykw ariatów . Spraw a kolekcji pryw atnych nadal pozostaje nie 
rozwiązana; niem niej jednak w spółpraca m uzeów  z kolekcjoneram i może dać po­
zytyw ne rezultaty. N ależy rozw ażyć problem  pow ołania stow arzyszenia kolekcjo­
nerów , które m ogłoby w płynąć na lepszą opiekę nad kolekcjam i, na podnoszenie 
kw alifikacji sam ych kolekcjonerów . Istn ieje potrzeba roboczej w ym iany poglą­
dów z przedstaw icielam i G łów nego Zarządu Ceł. Spotkania podobne do obecnego  
są najsłuszniejszą form ą zespołow ego rozpatryw ania zagadnień; inne problem y po­
w inny się stać przedm iotem  spotkań następnych. W szystkie w ażne spraw y natury 
prawnej, zagadnienia ew idencji zabytków  ruchom ych, o których była m owa 
w  trakcie dyskusji, nie pow inny zasłaniać niem niej w ażnej sfery naszego działa­
nia — sam ej konserw acji.

Lech K rzy ża n ow sk i

M O  S T  R A  D E L  R E S T A U  R O  A R C H I T E T T O N I C O  I N  T O S C A N A  

(OMÓWIENIE WYSTAWY)

W dniach 8— 13 w rześnia 1968 r. odbyło się w  P istoi kolokw ium  zorganizowane 
pod egidą Unesco, pośw ięcone kształceniu  architektów  i techników  w  zakresie  
konserw acji zabytków  i m iejsc zabytkow ych >. Z tej też okazji toskańskie N ad- 
intendentury Z abytków  (Soprintendenza ai M onumenti) przygotow ały w ystaw ę  
konserw atorską, z którą zapoznać się m ogli uczestnicy następnego m iędzynarodo­
w ego spotkania — kongresu „,11 restauro delle opere d’arte” (15—21.IX .1968) 2.

1 M a te r i a ło m  z te g o  k o lo k w iu m  ip o ś w ię c o n y  z o s t a ł  w  c a ło ś c i  tom I I I  (isffl) „ M o n u m e n t u m ” , 
k t ó r e g o  o m ó w ie n ie  z a m ie s z c z o n e  j e s t  n a  s .  '151 te g o ż  n u m e r u .

2 M o ż liw o ś ć  w z ię c ia  u d z i a łu  w  ty m  k o n g r e s i e  w  c z a s i e  s t y p e n d i a l n e g o  p o b y t u  w e  W ło s z e c h  
( w r a z  z  m g r  in ż .  a r c h .  A n n ą  C h r z a n o w i c z  z P K Z - G d a ń s k  i d r .  L e c h e m  K r z y ż a n o w s k im  z O D Z ) 
z a w d z ię c z a m  p a n u  d r  I. C . A n g le ,  S e k r e t a r z o w i  W y k o n a w c z e m u  C e n t r o  I n t e r n a z i o n a l e  d i  
S tu d i  p e r  la  C o n s e r v a z i o n e  e d  il R e s t a u r o  d e i  B e n i  C u l t u r a l i .
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